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U >  l o m o ! v i i  k r p j o w e .

—  f j ^ i c d e i i  1 4  G r u d n i a . —

N a  g i e ł d z i e  t u t e j s z ć j  p a n u j ę  w i e l k a  c i s z a ,  

n a  p a p i e r y  p p b l m z n e  m a i u  k u p c ó w ,  k u r s a  w ą t ­

p l i w i e  c h y ł ł j  s i ę  b a r d z i ć j  k u  z n i ż e n i u ,  z w I o l z - 

c z a  w  a k c y a c h  k o l e i  p t ^ n d b n e j .  Z e w n ę t r z n e  

s t o s u n k i  h a n d l o w e ,  w y p a d k i  i z v  a j c a r s k i e  i  

w ł o s k i e  o b u d z i ł z  o b a w ę  i  o s t r o ż n o ś ć ,  z r c s z l ą  

s p o d z i e w a j ą  s i ę  s p e k u l a n c i  l e p s z y c h  i n t e r e s ó w  

w  p r z y s z ł y m  r o k u .  Z a p r o j e k t o w a n e  u n i ż e n i e  

c ł a  i n i e k t ó r y c h  a r t y k u ł ó w ,  z a c z y n a  n a j b a r d z i e j  

u d z i a ł  m a j ą c y c h  n i e p o k o i ć ,  m i a n o w i c i e  p o s . a -  

d a c z y  r a f i n e r y i  c u k r u  b u r a k o w e g o ,  k t ó r z y  w i e l ­

k i e  k a p i t a ł y  n a  t e  t a k ł a d y  ł u ż y l ,  N \ > w e  b a n ­

k n o t y  n a n k u  n a r o d o w e g o  z  p o c z ą t k i e m  n o w e ­

g o  r o k u  w  p b i e g  w y p u s z c z a n e  z o s t a n ą .

Wiadomości -zagrariczne,

— t a r y ż  1 V G r u d n ia ,  —

J o n r n a t  d c i  D e b a t t  c z y n i ą c  a w a g i  r a d  p -  

ś w i a d c z e n i c m  l o r d a  P a l m e r s t o n  w  - p u r i a m f i n -  

c i e  a n g i e l s k i m ,  d o d a j e  i e  l a b o  p r a w d ś  i ż - w o j -  

n a  d o m o w a  z a k o ń c z o n ą *  z o s t a t a ,  tc j e c n m K  n i e  

z ń n e n i a  p o s t a n o w i e n i a  W i e l k i c h  m o c a i ś t w  

W  z g l ę d e m  s p r a n y  s z w a j r a r ó k i ć j , k t ó r ą  i  b e *  

A n g l i i  z a ł a t w i ć  z a m i e r z „ j < j ’.

M a n it r U r  a łg e r ie u  zftwiero b łitsre  sZ e *S -  
góły o postąpieniu w o jsk  WrtrokBiłskióh ‘p it» -  
eiW  A b d  e l1 H ad etw w iy  Który w id z ą c  sfęoriu- 
szcZduy bd pokoi, ń p rtez synÓM eesarra u aa - 
raiłjuh t c H  . intOwińiMe p o s tę p k i coibął 
M f J o  S ilO s, pJzM  ma »łioj» aapetij iN tfw .

Z i r ó W u 1 o W g a  p u g f o s k c  o  ż * S * | y c b  r t ł e p o -  

r o z m n ł e m i a r h  w  g s b i ń e d l ą  ' k  p a w ó d u ' r e f b r n i y  

W y b o r ó w , ' k t ó r y t o  p r z e d m f a l  i / a d e T  w a ż n ą  f e ę -  

i d t u e  u d g ó  * h* Ć r o l p '  n i p ^  s .  ł y . b p o s i e d i ,  m h c l i  

i z b -  Z  t e g o *  p o w o d u  m i a ł  p '  G u i z o t  o ś w i a d ­

c z y ć  c h ę ć  p e J a ć  k i ę  d d  d y m i s y i ;  j a k o *  w e

m o ż n a  z a p r z e c z y ć ,  ż e  p o ł o ż e n i e  g a b i n e t u . j e s t  

b a r d z o  * t r u d n e  i  n a d z w y c z a  o ć i  w j m ć ^ a  z r ę ­

c z n o ś c i  i  w y t r w a ł o ś c i ,  d o y w s z j ś t k i m  t r u d n o ­

ś c i o m  p d d o t a ć .

— Londyu ę Grtidtua —
I z b a  n i ż s z a  z a j m o w a ł a  s i ę  ń a  d z i s i e j s z e m  

p o s i e d z e n i u  z n i e j i f i n i e m  k a r  n a  k a , . o l i k ó v '  w  

d a w n y c h  c z a a a c b  W y z n a c z o n y c h  n a  r ó ż n e  r e ­

l i g i j n e  p r z e w i n i e ń * a ,  k t ó r e  w  n a s z y m  w r e i u i  

g d z i e  p r z e ś l a d o w a n i a  o  w i a r ę  u s t a ł y ,  j u ż  m i e j -  

■ t a  m i e ć  n i e  m o g ą .  P a n  A n s t e y ,  m i o d y  p r p -  

f e » s o r  p r a w a  u c z y n i ł  w  t e j  m i e r z e  s i ó i o w n y  

w n i o s e k ,  k t ó r y  s i ę  u t r z y m a ł  w i ę k s z o ś c i ą  !5J 3  

g ł o s ó w .

—  D n i a  9  G r u d n i a .  —  

f l l o r n i n "  C h r o n i c i e  u t r z y m u j e ,  i o  b e z ­

z w ł o c z n e  n a s t ą p i  p o w i ę k s z e n i e  a  m i i  a n g i e l ­

s k i e j .  O s t a t n i e  p o W i ę k c z e n i e  w y o o s K o  I t J l O O  

w o j s k a  l i n i o w e g o  t e r a ź  i « . ś  i d z i e  o  w y k o n u  

n i e  p l a n u  p r z e z  p o p r z e d n i e  m i n i s i e r y u m  u ł o ­

ż o n e g o ,  k t ó r y  s i ę  n a  I ć m  z a s a d z a ,  a b y  r n i t l — 

c y ą  i a k  u o f g a n i z o w a ć ,  i ż b y  s i ę  s t a ł a  z a k ł a d e m  

w o j s k o w y m .

B a w i ą c y  t u  a j e n c i  o d  r z ą a u  p o r t u g a l s k i e ­

g o  n i e  o t r z y m a w s z y  p o t r z e b n y c h  f u n o u s z ó w ,  

w i d z i e l .  s i ę  z m u s z i t i l ^ z a w i e s i ć  s w e  w y p ł a t y  

d y w i d e n d y

O d  t i z e c h  d n i  s r o z ą c a  s i ę  b u r z a  n ą  m o r z u  

z r z ą d z i ł a  l e l e  n i<  s z c z ę ś ć  i  n i c z m i e r n f e  s z k o ­

d y ,  c o  c h w i l a  b o w m m  u a d e n o d z ą  s m u t n e  w i a ­

d o m o ś c i  o  r o z h i d a c b  o k r ę t ó w ,  k t ó r e  z  l u d ź ­

m i  i ł p d u n k a r n  z a t o p ę h ,  m a ł a  t y ł k ę  * c z ę ś ć  

z d o ł a n o  u r a t o w a ć  p i c  i  > yt / v  ń i u k i  *■ r u  L ą ł -  

w a n ó w  m o r z a . , ; , V  ,  . ■

O d  g r a n i c  & x t c a j c a - * k i c h  —  

K a * t o n ' B * r ń .  Z w i ą z k o w y  p u ł k o w n i k  K 4 I-  

l i ą t  C o n s t a n t  i  G e n e w / j  j e s t  p r z e z i i a c z u A '  - tła 
‘n a s t ę p c ę  m a  ł e g o  I s c h a . m  s p r a v  u j ą e e g r  i f t -  

t e f e & a  ' Z W i ą f c k t  s z w a j c a r s k i e g o  w .  P t o r y k u .  "  

L a i d  S t r a t f o r d .  C a n n m g  m  a ł  m i e ć  d t t i r  l O  

g r u d n i a  p o s ł u c h a n i e  u  p r e z e s i  i z w i ą t k b  O t i h -  

s e a t e i n

W i ę k s z a  p o ł o w a  a  " m i i  z w i ą z k o w d j  w r ó c i ­

ła j u ł  n a  z i m o w e  l e ż e  d o  s w b t i L : k a n t o n ó w ,
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które ich wszędzie witaj;} pa wprawdzie kró­
tkiej ale dość trudnej i krwawej wyprawie.

— Madryt 26 Listopada —
Angielski dziennik Times donosi za rzecz

pewn;j że królowa Izabella spodziewa się zo­
stać matką, o czein rząd Francuzki uwiado­
miony został. Tu w Madrycie nic o tem nie 
wiedzą; młoda królowa wyjeżdża konno co- 
dzień na spacer i galopuje w największym pę­
dzie. Narzuconego sobie doktora Nunez wbrew 
życzeń matki odprawiła, powierzając na no­
wo staranie o swoje zdrowie Doktorowi Ca- 
slello.

Obrady nad adresem zakończyły się wczo­
raj dość burzliwie, przyszło bowiem do wyrzu­
tów poprzedniemu ministerstwa i do nagany 
sposobu jakim teraźniejsi członkowie gabine­
tu do władzy przyszli.

Sądowe śledztwo względem popełnionego 
morderstwa w pałacu królowej z wyższego 
rozkazu utłumiono, nawet i dalsze postępo­
wanie przeciw La Riva, którego przekonano 
że do królowej strzelał, zostało zaniechane, 
jak się przekonano, że pewne osoby w tćj 
sprawie są skompromitowane.

— Aetipol 2 (trudnią. —
Spokojność w tutejszej stolicy panująca jest

tylko pozorną. Rząd zdaje się podzielać to 
przekonanie i dla tego wydał rozkazy tak do 
policyi jak i do wojska, aby wszystkiego sta­
rannie unikać, cokoiwiekby lud jątrzyć mo-

Niespokojuości d. 2o Listop. zaszłe były 
powodem do wydalenia ztąd wszystkich po­
dejrzanych cudzoziemców z innych krajów 
włoskich a mianowicie z Lotnbardyi, Toskanii 
i państwa kościelnego, natrafiono bowiem na 
śłady pewnego porozumienia między burzycie­
lami spokojności publicznej. Z resztą tak w 
Neapolu jak i w Palermo jeden duch panuje 
i przy każdej sposobności objawia swoje u- 
wielbienie dla Papieża i innych reformatorów 
włoskich.

JE N A  i A lE R S T A E D T .
Z hisloryi Konsulatu i Cesarstwa.

(p r z e z  Thiersa).
(Oiąf; dftlfizy,)

Wurtzbuf£ od kilku miesięcy należał do 
arcyxięcid Ferdynanda, który był kiedyś W . 
Nięcicm Toskańskim, elektorem Salicbnrgskim, 
nakoniec od czasu ostatniej wojny z Austryą, 
klęciem Wiirtzburgskim; ten xrążę żądał przy­
puszczenia go do ligi reńskiej, bo jegokrajbył 
.obtoczony państwami łój ligi. Był to czło­
wiek rpztęopny, miły i przyjazny Fraucyi, o 
ile mógł dla pićj być przyjaznym xiążę z do- 
-WW aestryackiego. Można było z pewnością 
liczyć na to, że udzieli wszystkich ułatwień 

4>rąjtgQU>wą« robionych. Wiirlzburg za- 
km  twfcd ipuuklern środkowym zbierania l i-

dz' i zapasów nakazanego przez Napoleona.
Pieniędzy nie brakowało od przesilenia fi­

nansowego w roku zeszłym. Napoleon zresztą 
miał w skarbie armii niezmierny zasiłek. Nie 
wydając tego skarbu , jedynie przeznaczonego 
dla uposażenia żołnierzy, zaciągnął z niego 
pożyczki , które państwo wraz z procentem 
później spłacało. Napoleon posłał wiele go­
tówki do Strasburga i powierzył xięciu Bert- 
hier znaczne fundusze, by zwyciężyć potęgą 
gotówki opór, jaki mogłoby spotkać wykona­
nie jego woli.

Gwardya cesarska podróżowała pocztą, za 
pomocą poprzęgów przygotowanych nn dro­
dze. W  ten sposób szło 3,000 grenadjerów i 
strzelców pieszych. Nie mogąc użyć tego spo 
sobu do przewozu dla jazdy i artyleryi, wy­
prawił zwyczajnemi drogami grenadyerów i 
strzelców konnych, stanowiących blizkp 3,000 
koni, równie juk park artyleryi gwnrdyi liczą­
cy 40 dział. Była to rezerwa z 7,000 ludzi, 
mogąca zadość uczynić wszystkim gwałtowniej ­
szym potrzebom. Napoleon równie rozważny 
w wykonaniu jak śmiały w pomyśle, niezmier­
nie dbał o rezerwy i dla tego to głównie u 
stanowił gwardyę cesarską. Rychło jednak 
odkrywał on złe w najlepszych rzeczach się 
kryjące; widział, że utrzymanie tćj gwardyi 
jest zbyt kosztowne i lękał się, by armia nie 
zubożała w ludzi wyborowych na rzecz gwar­
dyi. Welicy, rodzaj ochotników, których kor­
pus utworzył dla powiększenia gwardyi bez 
osłabiania armii, zdawali mu się zbyt koszto- 
wneini i przytćm zbyt nie licznemi. Rozkazał 
więc, pod nazwą fuziliorów gwardyi, utwo­
rzyć nowy pułk, do którego żołnierzy miano 
wybrać z kontyngensu tegorocznego, oficerów 
zaś i podoficerów z gwardyi ; pułk ten miał 
nosić uniform gwardyi, służyć z nią razem, 
jednak miano się z nim obchodzić jak z no­
wym żołnierzem, to jest mniej go miano o- 
szczędzać w ogniu, w ten sposób, przy ina- 
łein bardzo podwyższeniu płacy, nie osłabia­
jąc armii, bez wielkich wydatków, zyskałby 
wkrótce z nowego kontyngensu żołnierzy z 
gwardyą się równających. Czekając na skutki 
tćj szczęśliwćj kombinacji, Napoleon tymcza­
sem uciekł się do środka często już pomyślnie 
używanego, wybierania z pułków kompanii 
woltyżerów i grenadyerów i łączenia w ba­
taliony. W  ten to sposób w 1804 uformo­
wano grenadyerów d Arras,, później grenadye­
rów Oudinota. Zebrano wówczas kompanio 
grenadyerów pułków, które nie miały należeć 
do wyprawy pod Boulogne. Po auslerlickiej 
bitwie niektóre z tych kompanii odesłano do 
itih pułków. Napoleon kazał przyłączyć do 
pozostałych kompanii grenadjerów i woltyże­
rów pozostałych w depo i w pułkacb stoją­
cych w 2ótój i 26tćj dywizyi wojskowój (kra­
ju pomiędzy Repem, a Mezą i Sambrą}, uor- 
ganizować z nieb bataliony każdy po U kom­
panii i wyprawiać, je do Moguncyi. Bv» t0 
nowy korpus z yłOG ludzi, Łlury w: połączę-
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niu z gwaidyą cesarski] podniósł rezerwę ar­
mii do 14,000 ludzi. Dodał do lego 2,400 
d-agonów wyborczych, uformowanych w ba­
taliony po 4 kompanie czyli szwadrony , a któ­
rzy mieli odbywać służbę czy tc konno czy 
pieszo, zawsze obok gwardyi Te dragony 
wybrane z Szampanii, Burgundyi, Lotyryn- 
gii i Alzacyi w 20 dniach mogli się przenieść 
nad Men.

Rezerwy, których skład tylko co opisaliś­
my, dodane do rekrutów z zakładu ruszają­
cych, musiały powiększyć znacznie siły mują- 
ce wyruszyć na Prussy. Armie czynna złożo- 
n;j była z siedmiu korpusów, z klóiyoh sześć 
tylko stało w Niemczech ponieważ drugi pod 

jenerałem Marinont ruszył do Dalmacyi. Do­
wódcy korpusów oiż sami pozostali. Marsza­
łek Bern adotte dowodził pierwszym korpusem 
silnym na 20,000 ludzi; marszałek Davoust 
dowodził trzecim silnym na 27,u00; marsza­
łek Soult był na czele czwartego , którego si­
ła wy nosilu 32,000 żołnierzy. Marszałek Lan- 
nes, zawsze poświęcony ale zawsze drażliwy 
niedawno opuścił na chwilę piąty korpus, w 
skutek chwilowego niezadowolenia. Na pier­
wszy odgłos wojny stanął zbos+u na czele swych 
pułków, Korpus ten liczył -22,000 ludz. na­
wet wówczas, gdy grenadyerowie Oudinota 
nie należeli już do niego. Maiżftłek Ney kie­
rował szóstym, mającym 20,000 żołnierzy pod 
bronią. Siódmy pod marszałkiem Augereau, 
liczył zaledwie 17,000 ludzi. Rezerwa jazdy 
zostawiona w kraju bogatym w pastwiska,mo­
gła dostawić 2S.080 jazdy. Murat, kióryzaw- 
e»e suiał -nad nią dowództwo, otrzymał roz- 
ikaZ vpukzcuen*a l is tw a  Bergu , śpieszył on 
radosny, żfcłnaitftoa w w c  "rc.puząć rodraj 
Wojny ndjngrućj mu ulubiony i  przewidując. 
j»3 nkdgrodą ie$o czynów nre Będzie ju t się- 
stwo are LrófostWo.-

'f e  sz e ść  k o rp u só w  ,-i rw zerw ą ja zd y, przed- 
j— wu>|y ofJłein l , f l  tysięcy walczących. Bo- 
ałrijijrflio. ti go gwardyę, wojska w yb o rcze, szta- 

pdrki iM rrwowe, należy przypuścić, Se 
armii czynna składała się z iiłlł tysięcy tinUi. 
M otta było przypuszczać, ic  % początku nie

od razu cała się agromadzf, albowiem z gwar­
dyi i korpusów wyborczych tylko gwardya pie­
sza przybyć mogła, ale *170 tysięcy ludzi wy­
starczało zupemie na początek tej wojny. Kor- 
pusa były złożoit z tjćb samych brygad, z 
tych samych pułków jdk w ostatniej Wojnie, 
bardzo rozumny środen, bo żołnierze i ofice­
rowie poznali się i nauczyli wzajemnie szaco­
wać. Organizacya armii ta^że nie została zmie­
nioną Armia była ciągie rozdzieloną na kor- 
pusa zupełne pod względem piechoty i arty- 
lery: , ale miała tyłku Umwęhuzarów lub strzel­
ców konnych za całą jazdę dla strzeżenia kor­
pusów. Główna siła jazdy była zawsze skon­
centrowana pod M usatem i zostawała pod bez 
pośredniemf lozkazami Napoleona. Gwardya 
i kompanie wyborcze stanowiły ogólną rezer­
wę całej ifrmii, nie opuszczaj; a n; gdy Napo­
leona, nie dla strzeżenia jego osoby, ale dla 
wykonywania szybszego jfcgo rozkazów.
Rozkaz wyruszenia Ja tc  w  taki sposób. iżby 
mógt być w.konaftyr. w  pierwszych dniach 
października. Ntpolćoft polecił maisuałkorr. So 
ult i Nej, by się złączyli w prowincyi Bajre- 
uth i formowali pr&We skrzydło arm ii; mar­
szałkowie DavoVtt i Bernadettę mieli się po­
łączyć kolu baiuberg; i twmzyć środek, mar­
szałkowie Lannes i Augereau w okolicach Ko- 
burga stanowili' lewe skizydło; w ten sposób 
koncentrował swe siły na granicy Sasonii, a 
to w widokach wojennych, których głębo­
kość i wielkość rychło poznomf. Murat otrzy­
mał rozkaz zgromadzić jazdę W Wiirtzburgu. 
Gwardye piesze w przeciągu sześciu dni nad 
Ren przewiezione spieszyły do tegoż punktu. 
Te rozmaite kurpusa miały się znajdować na 
mrejscaęu przeznaczonych w dnie 8 id s ^ p ii 
dzićrmka. Zakazaił® .mjrak najiiiociiićj prze­
chodzić ‘firarticę frafrjyffi jfo- LĆ > b*j

WM»!W-ł
Odi d.tia 16 d\ tf«*a li. (rrujhtu

G o p o b it fk f ;4ł 6 4 i  j.®  -
z  jKr'nhoi*n.

PacIueiowiCŁ Fi,hdj9l^ Cw- PkOSl® ?sicj. Jłn , 
do Polski

- a i; ł D o n i e s i e n i a  t i r z e  d e n  e .

k* < I • i * *•

m  *2 3 ,M !

««»?«! A u n fu rid u ^ fc tw e ib tłu g .
t̂tt fłcrfiA* ber t. i. tjrrttown fećlfBrti t&ib 

•'StfUrrłftfiWifj* *bflflii|W<rtipn w bel bem t. r. 
©Mtttcn SktMttffiWRiASśiaHeira Tńć £kiuwd)uw.fli- 

FręBjtfęlTę. .jrtft bćTr^dhręóactTfiltt cOn 4łBl fr.
»m- wcmiiiflwcn, fatRiichcr

• ft. yt rtdtwwópflunp pŴ ćtMnplicnfdHttni
ren-. ,ob<rTilA($ ^̂ agitiahffiP̂ , t2 fif)dpf!’IJt"ęrtc= 
bigimg gefommen.

’ Tie fur btcftn in ber \ L  <T>|

baibcn !Mcnfrt8bof[th crforbdHdjti. tSiBthkbnlhn 
fint j\cnmni§t ftt JBm ifto ą im l rm ^ w th h c
tbcfćJf j  boltti ^ n j ć W W t o f  bnb JWttrtni? It r  
tttoftUlm aitiptfl# :fl tMi W  ceiTllMtrn bbtrti= 
■ntr m m ' W

^nrrrbrr 6 ł« i  tttjtn
, r t » m c r  W  ' t f p l r i f

rtfft'tełttWctt :m w '\ n  Bffitj ----
en f̂uhbWii-Htłlłmio 

atntr » t8 «  Miif SJrae 
j?frtRn '9cb6fti«; fctre.r

ćn unb '5qi]bcrfd)lc6 = Slbminiftration cin=



4

$urcid)Cii, u n b  foiT>o^I M c ^ c iT lu i ty e fa ^ u i ic i  ber  bc= 
Luttgenett t f a u t i o n  a t t ju jc i g c i .  a l ó  ju g lc i c b :  o b 
u n b '  i j i  m a c h e m  ( b r a b c  fic m it  S t - a m t e n  biefer Sto 
pumftraffon. in  33c r ib a n L t fd ju f t  fictjen.

ttBciajel r>on <Ł,circn brr f. f. tpblija ifireD 
tion jur uflflcmcincn.^iiintnig grbracf)t mirb. 

ótratau am 15. Tejember 1847,
/£on bet f- f. Spolijci SMreftiott 

S  ir i b o tu i c 3 .
Str. 25,437 D Df P.

& o n fu v « m 9 f$ u tó u n g ,
SBci ber f. f. bereinten.Śalincn u.ib vŁaIjt»er= 

fdtlcifi Slbminifiraiion ju ffiMdicjfa ift bip (SMic 
eincó S3ifiIation8= Semiiłen mit bom jaMicficniOSa 
tjaiti bon S3ierj)iuiDcn ®ulbcn GSJijr einem Sła= 
turat* Ctuartia tmó .btm fflejuge riitceî aljcelpm 
iate oon 15 ii jd&riid) pt gamitienfopf in S ita  
bigung gefommen;

' Scmcrbcr unr biefen JiienfteópDftcr I)abcn it)rc 
cigcnt)anoig gcfdjriebtnrn 0'cfud)e bid langftcnS 31 
'Trjcmbcr l. 3 . im SScgt iprer bargtftótcn S u  
borbe bierber ju ubmdchen, uno fid) barin uber 
ipr Stlter,. SRmalitdt, jurinfyetegtt Stubien, bi§= 
łjciige ©itnftldfung, 1 0  «ue uocritjre ©ciunbbcitb 
umfidnoe, unb ubcc bie Jicnntnife ber polnifdjrn 
ober cmer berfetben ocrmanbtcn Spradjt burd) jD-

D o n i e s i e n i a

f l n i t o n c r .

l i l i e  e r z h e r z o  l i c n c  I m ( u y t r i t t k A  r f ^  
A a l t i l i l ^  i n  f e s c h e n  g i b t  h i e n . i t  N a c b r i c h t ,  
d a s s  in  d e r  e r z h p r z o j . l j c h c n  (Juti ouer 
UerktitelleDretrliiuaschincii, 
Oetreidepwtainuhleii 7 Sacma- 
schtnen, Aledemasciiinen, H ar- 
tofTelreilim asw liiiienl&arfol- 
feiqiiet*<-lien7 m i t  g u s s e i -
s e r n e r n  S t r e i c h b r e t t ,  MĆartfrlfel-Clilti- 
val«ren , K u tlrp ato rfn , VJ inr- 
urs s o g e n a n n t e  Atulblcr v o n  G u s s e i s c n  
e t c .  a n g e f e r t i g e t ,  a n d  in  b e l i e b i g e r  A n z a h l  u n -  
l e r  b i l t i g e r  B c r e c b n o n g  b e z o g e n  w e r d e n  Ikon- 
n e n .  V o r z i i g l i c h  w i r d  a u f  d e n  k a l e ]  L c ’ 
schen H A l l g 1 a u f m e r k s a m  g e m a r h t ,  e r  
b e w i r k t  d i e  v o l l k o m m e n e  W c n d u n g  d e r  F u r -  
c h e ,  i s t  f i i r  a l i e  B o J e n v e r h a l i n i s , e  a n w e n d b a r ,  
b e d a r r  e i n e  g e r i n g e r e  Z u g k r a f t ,  a i s  a l l e  a n -  
d e r n  P f l i i g e ,  isL d a u e r h a f t ,  u n d  k o n n e n  d i e  
e n ^ e l n e n  B e . M a n d t h e U e d u r c b i f c d e n  D o r f s c b m i e d  
l e i c h t  r e p a m i  w e r d e n .  D i e  l  i i  ł t i i t t l o r f n  
i n d  S t  v ^ t i r p u r o r e n  » n d  g l e i c h f a l l s  n a c h  

r i c h t i g e n  P . i n c i p  r o a i l r u i  r t ,  u n d  z e i  : n n e n  s i e h  
d u r e b  z w e c k n u i s s i g e  A r b e i t  a u » .  D e r  1 1  i l  k i ­
l e r  o d e r  I  U W r £ T « |  P d  | l f l u f r ,  e i n  I n ­
s t r u m e n t  1 11 D r  di m  l  ' u  ;e  a n w e n d t a r , u m  
d e n  [  n t e r g r u n d  i n  b e l i e b i g e r  Tiefe z u  l o c k e r n ,  
o b u *  d i e  l o d t e  E r d e  a u f  d i e  O b e r f l d c h e  d e s

r i g i n a b  U r f u n b e n  ober  b c g l a u b ig t e  Stbfd)riftcit t u b '  
j u i K i f e n  nttb a n j i i g c b c n ,  ob u n b  in  w l d j f f r a f c  
b c  fic m it  ben S c u m t c n  b iefer  S o l i n c n  S l t m i n D
ftr a t io n  be r tu a n b t  o b rr  berfd-rodgert  feinc.

S i e  m c fc i i t l i d j j t c n P r fo rb c n t i f j c '  f u r  biefen S i c n f t  
im b  cinc rem e fo r re ftc  ę J f b T S r i f f  im b  J f c m i ł m { j  
im  o t o n jc p t  u n b  9fcd)nungófu d)e .

£ B c ld )c6 b o n  S c i t c n  o cr  f. f . sp o l i jc i  S i r e t t i o n  
j u r  a l lg c in c in c n  J ten n tn i j )  g c b ra d ) t  iu irb .

J t r a f a u  a m  10. S c j c i n b c r  1847 .
a ? o n  ber  f. f . ^ o l i j c i  f e i f c t t i f R .

  _ S 111 i b o io 1 c j .
Na skutek polecenia Ces.  Król. Trybunatu

Miasta Krakowa i Jego Okręgu dnia 1 grudnia 
b. r. do Nru 7950 wydanego wdrod/.e pertrak- 
tacyi .spadkowei po ś. p. Jerzym  Westeubolz 
sprzedaue zostaną przez puDliczuą licytacyą w  
d n u  20. b. m i r o  godz. Ulej zrana w dgmu 
N r 214. na przedmieściu Now y Św ia t w Krako­
wie stojącym odbyt się maj ącą różne eflckla 
jakoto: Pościel, bielizna, suknie, męzkie, meble 
slolarzyzna srebra, wozy i ly.n podobne. O 
czuin podpisany Nolaryusz niniejszym szano­
w ną  Publiczność zawiadomia.

li Puk ów d 14 Grudi.ia 1847 r. I3r.) 
(podpisano)Franc.Naw . W ttcerC  K  N ol.Publ.

p r y  u r t t i t c ,

Ackers za bringen 7 wird seiner Brauchbarkeit 
wegen besonders empfohlen.

Auf den erzberzoglieben Eisenwerken in 
Schlesicn ui.d Galiz.un werden nebstSchniied- 
cisen alle Sorten Eisengusswaaren, besonders 
tragbare Ikocik- und S p A f l t e r d t ^  al­
le Sorten la o c k i^  und 
Feacrrontc und Ofenu&Lie.Tlscln- 
licrrtc; Ziiiiinrr- laiifltheitz-utid 
Si "iiiL oMriiiifcit, llalkort- und 
G iUerstabe.Grabkreiac, 
auouuineiiic und emallirtes 
Hoell ̂ escllkri angefertigct, auch ]fla- 
sclifueiulieiotaiiililieilo nach Model- 
len zum Gussc iibernommen, und die JBcslbl- 
lungcn unter billigster Bercchnung ausgcfiihrt.

Alle Aufiragc und Bestellungcn auf vor- 
stehende Artikeln, so wic auch auf łto -  

und nacb Schweizer Art,
uhcrnimml die erzberzoglichc Industrilal** 
Terwalltuius >n Tesolicn9 undtbeilt 
uber alle Artikeln austiihrlicbe Pix*isl(«en aus.

Hier in Ctra^au ie i  herrn Anton  
1 1 a c U I  bałt dieselbe oliene Nioderlage, 
v. o zu bdligen Fabriks Preiscn notirt wird, 
und allę Bestdlungen aufgenoinmeii weruen.

Od nowego roku jest do wynajęcia całe 
drugie piętro pod L. 2nl w głównym rynku 
naprzeciw wieiy ratbszr.ój; bliższa wiadomość 
powziąść .można na dole loęóz domu t. j. w  
cukierni Wielanda. (fr.)


